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Lidia Zamkow potrafila w · swej 
-telewizyjnej adaptacji' dochować 
wierności dziełu poety . Co więcej -
właśnie dzięki surowości środków· -
nic praw ie nie uroniła 'z ·klimatu 
książki. Onom atopeiczna żywość i 
śmiałość języka Białoszewskiego na
brały dodatkow ego w yrazu dzi'ęki 

sztuce aktorskiej. Było to świetne 
zbliżenie nowoczesnej literatury do 
masow ego odbiorcy, byl to rzetelny 
su kces pisarza, reżysera, wykonaw
ców i całego zespołu k atowickiej 
TV. 

Nasuwa się tu jednak uwaga ogól
niejsza. „Pamiętnik", emitowany w 

. ub. tygodniu - to powtórzenie. Pre-
m iera programu odbyła się w 1972 r., 
również w program ie II . I teqo ivla
śnie niepodobna zrozumieć ! Ze pro
gram II naszej t elew izji stara _ się 
lansować repertuar nieco trudniej-

. szy, wymagający większego przygo-

26WRZEŚN IA w programie II O- . towania w idow ni - to . har.dzo , pt ęk
środe~ TY Katowice e:nitował nie. że 'l!J ubiegłym roku .· prem~~.~a 
„Pamiętnik z Powstania War- 'odbyla się w ramach tego .. wl1a,snie 

szawskiego" Mirona Białoszewskie- programu - to tal<",Że piękri{e; ~Ale 
go, według scenariusza i w reżyse- skad t P n i.e1asri e obnw y. t e ·· iodha
rii Lidii Zamkow, z udziałem aktor- nia, w wyniku których 'odbiorcy pra
skim Lęszka f!erP,egena, Wojcie- gramu I pozbq,w ieni zostali Biało-
cha Ziętarskiego oraz twórczyni pro- ~~~wskiego ? Czyż .teoretycy ~~tu~i 
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Pamiet "k" B" l k " - trwale i głębokie związki z muzyką 
~· .. ni ia ?szews i:go na- osiągnąć można t y l k o słuchając 

Zezy, n:e .t~lko moirri: zdc;in_iem, do rzeczy trudnych? Nie ma mowy aby 
ł'WJwybitrii e?szych . osiągmęc prozy wychot()ać do Penderecki.ego po~rzez 
artystyc~ne1 ostatnich lat .. Jest to S traussa i Lehara. A by Pendereckie-
rzecz mistrzowska w zakresie wyna- · . , · d , t b' 
lazczości · ko · „ k 1~ . go po1mowac i o czuwac - rze a 

. ~ ~ . . 1ęzy _ _ WeJ, "as a ..,u1qca Pendereckiego słuchać. Nie ma w 
p 1 OScO t,ą, .1:is.nosci~ wyrazu . . To dzi~- s.ztuce utw orów dla m as i utworów 
lo dowodzi, Jak w iele zawdzięcza dzi- dl r· t s t lk t l · 
::: ie1'sza proza dośw? d ' - ·t a e oi y . /-.. ą y ' o u w ory epsze i 
·· . . . _ .a cze riiu poe yc- gorsze. Pośród nich zdanają si ę rze-
kiemu _i Jak niedo:narzone są pogl;:t~ czy, które należą do kanonu kultu -
dy ,o rz~komet herm etycznosci ry. Otóż „Pam ietnik" Białoszewskie
wspołczesne1 poez1i. go jest takim właśnie dzie!em . . Nie 
„Pamiętnik z Powstania Warszaw- ma w tyrn ·utworze nic trudnego, 

skiego" jest dokumentem literackim trzeba ty lko wyleczyć się z glucho
czasów wojennych o wyjątkowej si- ty na poezj ę. Są ocz·uwiście ludzie 
le i ,wartości. Obok „Medalionów" głusi nieuleczaln:i~e, ''ale olbrzymia 
N alkowskiej należy do· najbardziej większość - oi eśli nie ' słyszy slów 
wstrząsających u tworów polskich, o- poety - to dlatego, *e poezja do 
pisujących ludobójstwo i ' cierpienia nich nie dociera, · że jej po prostu 
wojenne ludności cyw ilnej. Druga nie znają. Kilkanas'cie fot ~emu bra-
wojna światowa, o czym nieraz za :.. l2m udział w przedsięwzięd11 pozor-
pominam y, rozpatrując jej dzieje, nie absurdalnym. Gustaw Holoubek , 
była pierwszą w historii Europy w oj- szerm ierz teatru poef?.Jckiego. ~ docie-
ną, prowadzoną nade w szystko prze- rał ?JJ ÓWc?.-1~ <J,o środ'n1oisk robotni-
ciw bezbronnym . We w szystkich po- czych na Śląsku 'i iv Zagłębiu z re-
przednich wojnach, także w latach pertUarem, k tóry u chddzi.ł ża szale-
1~11-1918, główny cię'żar zmagą.ń nie ,,tiucln1/': I tęn · t1·udny reuer-
dźwigali ludzie uzbro.ieni; żolnierz e.. . tum· przyjmowany 'byl przez publicz-
W wojnie Trzeciej Rzeszy przeciw- ność z wiilkim zrozumieniem, . s'za-
ko światu - zbrojne dywizje, choć cunkiem, sympatią . Ludzie właśnie 
one właśnie rozstrzygały o końca- łaskiego repertuaru oczekiwali, t ego 
wym _rezultacie - nie poniosły prze- właśnie żądali od teatru. 
cież strat największych. Na cmen- . . 
tarzach ostatniej wojny nier.ównie !Jwukrotni~ erryitow<:no w pro.gra-
więcej jest grobów kobiet, dzieci, m ?. e II „~am:ętnik' '. Białoszewsk1ego. 
starców i mężczyzn zamordowanych, Olbrzym ia wi.d~wma program·u I zo-
niżeli żołnierzy, poległych na polu ~tala tu. por': mięta, z?-p~wne uznano 
walki. - :1 ą za „niedo1rzałą" . Nie ·Jest to chwa

lebna form ula z punktu widzenia 
. Otóż t.en problem właśnie d.oczekal wuchowania artust11czneqo. A tele-

się. u . Białoszews~iego wstrząsające- · wiz.i a ma w tej dziedzinie wpływ 
go i -pięknego zapisu~ decydujący. 
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